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Wsypujmy w oKres de:l;»«j prdb/.
Wybitni publicyści, jak Stanisław Grabski i inni, 

z w ra c a ją  uwagę na pewne zjawiska, które świadczą 
o tem, że zbliżamy się do momentu groźnego, o nieobli­
cza ln ych  konsekwencjach.

Katastralne położenie jfcetniec.
O d rzu c o n a  p io ś b a  o po śred n ic tw o . —  D r . L u te r  w  L o n d y n ie  i P a ry ż u . —  B a n k ru c tw a  n a jw ię k s zy c h  b an k ó w

—  popłoch —  zam knięcie  gio łd .

Wiadomość o inicjatywie Hoovera w sprawie mo­
ratorjum dla Niemiec przyniosła doraźną ulgę, nawet 
papiery niemieckie zareagowały na nią zwyżką. Ale nie 
trwało to długo, bo już francuskie zastrzeżenia wywo­
łały nową falę nieufności i kapitały zagraniczne za­
częto w dalszym ciągu energicznie wycofywać, tak iż 
Rzesza stanęła w obliczu straszliwej katastrofy gospo­
darczej, o ile natychmiast nie uzyska dużych kredytów 
zagranicnzych.

Kredytów tych w obecnej sytuacji udzielić mogła­
by Rzeszy tylko Francja, od tej ostatniej też zależało 
powodzenie inicjatywy Hoovera. To też kanclerz nie­
miecki Bruning zwrócił się do prezydenta Hoovera 
z prośbą o pośrednictwo pomiędzy Rzeszą a Francją. 
Prezydent Hoover jednak odmówił. Wobec tego pozo­
stała tylko możliwość bezpośrednich pertraktacyj po­
między o d u  państwami. Wyjecnai ao lonaynu Dr. Lu- 
ther, a stamtąd do Parvża, gdzie, zdaje się, podyktowano 
mu warunki polityczne ewentualnej pożyczki.

Żąda się zan iechan ia  a k c ji w  k ie ru n ku  po łączen ia  
z  A u strią , zan iechania  d a lszych  zb ro jeń , p ro w o u a c y j 
w o je n n y c h  S tah lhe im u i innych Racjonalistycznych or- 
ganizacyj i bezw zg lęd n eg o  u znan ia  obecnych g ran ic  
n iem ieck ich  z  P o lską . Sytuacja obecna grozi Niemcom 
komplikacjami wewnętrznemi. Niemcy znaleźli się 
przeważnie z własnej winy w niesłychanie ciężkiej 
sytuacji politycznej, a katastrofa gospodarcza doszła w  
tej chwil, do granic niebywałych. Run na banki, g w a ł­
towne wycofywan.e walut, nieopisany popłoch, spadek 
marki niemieckiej, niewypłacalność największych in- 
stytucyj finansowych, nędza mas, potęgująca się z k a ż ­
dym dniem, oto cechy położenia Rzeszy. Położenie to  
nie jest bez ujemnych skutków dla Polski.

'naje się, że Niemcy bedą musieli przyjąć warunki 
"ancji. Jaki to wywoła skutek wewnątrz państwa, nie­

bawem iat będz_e mógł zaobserwować.

N emty wchodzą na drogą inflacji.
Bank Rzeszy ogłosił, że bilety Banku Rzeszy maja 

pokrycie poniżej ustawowych 40%. Uczynił to za zgo­
dą Rady Generalnej, ustanawiając pokrycie w złocie 
w wysokości 30%. Tem samem Bank Rzeszy wszedł 
na drogę inflacji, to znaczy na drogę obniżania wartości 
marki niemieckiej. Giełdy są w dalszym ciągu zam­
knięte. Prezydent Banku Rzeszy dr. Luther podobno 
ma ustąpić. W kołach finansowych panuje przekonanie,

ze Niemcy nie zapobiegną katastrofie bez porozumienia 
się z Francją. Francja zaś jest nieustępliwą co do po­
stawianych warunków politycznych. — W Niemczech 
liczą jeszcze na interwencję angielskiego ministra Spraw 
Zagrań. Hendersona ,który wyjechał do Paryża, a któ­
rego rząd niemiecki prosił o interwencję u rządu fran­
cuskiego.

Ciesz się narodzie!
Z końcem sierpnia ma być zwołana sesja Sejmu 

Rzeczypospolitej. Na sesji tej ma być uchwalonych kil­
ka ustaw, pogarszających pobory i stosunki prawne 
urzędników, a oprócz tego Rząd przygotował na sesję

kilka nowych ustaw podatkowych, Prawie wszystkie 
pudatki Rząd zamierza podnieść', także gruntowy. Za- 
mało jeszcze płacimy! Nowe podatki! Ciesz się naro­
dzie! Oto radosna twórczość sanacji.

M l  Urn Dsnsmlwho - Brnlmi w H u toM
Przed kilKU miesiącami zaczęto szumnie propago­

wać Kasę Oszczędnościowo-Budowlaną w Mysłowi­
cach. Nigdzie grosza kredytu otrzymać nie można, a tu 
każaemu członkowi ofiaruje się kredyt na dogodnych 
warunkach, a każdy członkiem zostać może. Łakomił 
się niejeden i wpłacił udział w nadziei zyskania tanie­
go kredytu. Zebrano coś około 2 miljony, ale tak pa­
skudnie niemi operowano, że musiał w to wkroczyć sąd,

a dy rektorowie, wielcy sanatorzy, stanęli wobec kra­
tek sądowych, chociaż bezkarność sanacyjnych mene- 
rów jest znana. Bohaterem tej wielkiej afery sanacyj­
nej jest dyrektor tej kasy Otto Powelski, znany już 
dawniej z innych także afer. Naiwni, którzy na tej dro­
dze chcieli uzyskać kredyt budowlany od sanacji, 
a udziały już wpłacili, dobrze zrobią, jeżeli nad wpła­
coną kwotą zrobią krzyżyk. Brakuje około l,300.00i1 zł.
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Stronnictwo Mm
Wielka jest nędza wsi, wielkie jest obecnie uciemię­

żenie i poniewierka ludności wiejskiej!
Wszyscy myślą o sposobach, jak temu zaradzić, jak 

wałczyć z nędzą, uciskiem i bezprawiem.
I wszyscy godzą się na to, że do walki tej lud wiej- 

sk musi" stworzyć swoja własną siłę, któraby ją z nę­
dzy wydźwignęła i postawiła na takim stopniu oświaty, 
dobrobytu i politycznych praw, jakie mu się słusznie 
należy.

Siłą taką może być wielka gromaaa ludzi dzielnych, 
silnych ciaiem i duszą, bo tylko tacy do walki są zdo'm.

Ludzie słabi i duchowo spodleni niezdolni są do 
walki i wróg zawsze lekceważyć icli będzie.

Gdy więc tworzymy nowe kadry Stronnictwa Lu­
dowego, gdy chcemy wielką armję bojowników o lep­
szą dolę chłopstwa wystawić — musimy dbać o moral­
ną i fizyczną siłę walczących mas ludowych.

N a jw ię k s z y m  w ro g ie m  te j s iły  —  w s z y s c y  to  w ie m y  
—  iest w ó d k a  i  ty to ń .

1 wódka i tytoń niszczą zdrowie ludu, a wódka poza- 
tem obniża jego moralność, ośmiesza, ogłupia i ludzi do 
bydląt podobnymi czyni.

W ó d k a  jes t p rz y c z y n ą  w ie lu  chorób, k łó tn i, b ija ty k , 
za b ó js tw  i b a n k ru c tw , w ó d k a  u n ies zczęś liw ia  pojedyn­
czych ludzi i całe rodziny.

T y to ń  d z ia ła  s zk o d liw ie  na  p łuca , m ózg  i n e rw y  
lu d zk łe . Palacze tytoniu, zanieczyszczając dymem ty­
toniowym powietrze w mieszkaniach, szkodzą zdrowiu 
swych rodzin, a zwłaszcza dzieci. Sami zaś tylko przez 
słabość nie mogą się pozbyć tego szkodliwego nałogu.

1 wódka i tytoń drogo kosztują i rujnują nieraz ma­
terialnie wielu ludzi. Szczególnie teraz, kiedy nędza tak 
powszechnie na wsi zapanowała.

To też, aby temu złu zapobiec, my, Stronnictwo Lu­
dowe, zgodnie z decyzją Władz Naczelnych i wyrażoną 
ostatnio wielokrotnie wolą mas ludowych

w z y w a m y  c a łą  ludność w si, s ta rszych  i m ło d zie ż,
ab y  zu p e łn ie  za rz u c ili s z k o d liw y  n a łó g  p ic ia  w ó d ­

k i 1 w s trz>  m y w a li się od pa len ia  ty to n iu .
W zywamy Was, abyście podejmując walkę z temi 

strasznemi wrogami ludzkości, bronili się w ten sposób 
przed coraz bardziej panoszącą się na wsi nędzą.

Tyle jest niezbędnych i niecierpiących zwłoki po­
trzeb na wsi!

M aso m  ch łopskim  g ro z i z a le w  c iem n o ty , g d y ż  co ­
ra z  w ię k s za  ilość d ziec i w ie js k ic h  n ie  zna jdu je  m iejsca  
w  szko łach .

Z powodu straszliwego zubożenia staia się gazeta, 
a tem baraziej książka niedostępnym zbytkiem dla wsi!

Musimy się bronić własnym wysiłkiem przed zale- 
wem ciemnoty.

Slą^i ioiat«K od wysokich itduMw.
Województwo Śląskie ma prawo uchwalania do­

datków od podatków. Z prawa tego Sejni Śląski po raz 
pierwszy zaczyna korzystać, ustanawiając do d atek  do  
p o d atku  doch odow ego  od w y s o k ic h  d och odów . Odnośna 
uchwała zapadła w Komisji wbrew woli Rządu, który 
oświadczył sie przeciwko ustanowieniu takiego dodat­
ku. Dodatek tein ma przynieść około 6 miljonów zł i ma 
być przeznaczony dla bezrobotnych. Opodatkowane 
będą dochody, wynoszące ponad 15.000 zł.

Niech grosz wydany dziś na schlebianie szkodliwym 
mnogom pójdzie na pożytek nasz i naszych dzieci!

Są tacy, którzy w tych ciężkich czasach
uznali za  kon ieczn e p o w ię k s zy ć  liczbę s z y n k ó w  

i miejsc sprzedaży wódki, abj łatwiej było truciznę tę 
kupować.

T a k ie  p ra w o  u c h w aliła  w  Se>mie w iększość sana­
cji jn o -je d y n k o w a .

Ta partja widocznie na zatruwaniu ciała i duszy mas 
ludowych chce siłę państwa i zasobność skarbu budo­
wać.

Nie pamiętają, zaślepieni, jak upadały państwa, pro­
wadzące taką politykę, jak cierpiały i nikczemniały całe 
narody, które się takiej polityce swycli rządów oprzeć 
nic chciały czy nie potrafiły.

Wiemy wszyscy, że w dawnej Polsce szlachta roz­
pijała lud, aby nad nim łatwiej panować i jego ciężką 
pracę na swój pożytek obracać.

Budujmy Polskę nie na tem, co dla zdrowia jest 
szkodliwe, a na prawdzie i sprawiedliwości!

To też, bracia ludowcy, po przeczytaniu tej odezwy 
uczyńcie wszystko, co jest w Waszej mocy, aby cała 
ludność wiejska picia wódki zupełnie zaprzestała 
i wstrzymała się od palenia tytoniu.

Uchwalajcie na Radach i Zebraniach Gminnych, na 
wiecach i zebraniach wiejskich, że wódki pić nie będzie­
cie. Żądajcie zamknięcia szynków i karczem zgodnie 
z ustawą sejmową.

U c h w a la jc ie  —  i d o trzy m u jc ie !
W s z y s c y  lu d o w c y  m uszą s łu ż y ć  p rzy k ła d e m !
P re c z  z  tem , co ru jn u je  nasze z d ro w ie !
P re c z  z  w ó d ką , k tó ra  nas upad la!
N iech  ż y je  P o ls k a  lu d o w a  —  tr z e ź w a  i z d ro w a !
W arszawa, lipiec 1931 roku.

Prezydjum Kongresu Stronnictwa Ludowego. — Pre­
zydium Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego. — Na­
czelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego.

— Klub Parlamentarny Stronnictwa Ludowego.
<< **

W skazów ki sporządzan ia  uchw al o sk aso w an iu  szyn 
ków  podam y w naszej prińsie p a r ty jn e j — w naczelnym  
organ ie  „Z ie lo n y  Sztan dar" — W arszaw a, M arszałkow ska 
68, o raz w gazetach : „Chłopski S z ta n d ar"  — Chocznia;
„G azeta G rudziądzka" — G rudziadz-Tuszew o: „P iast", — 
Kraków . M alj R ynek  4: „P ia st W ielkopolsk i" — Poznań , 
ul. P ie k a ry  20-21; „Ś ląska G azeta Ludow a ' — Cieszyn, ul. 
Kon v ik tow a (Dom Ś ląsk i); „W yzw olenie" — W arszaw a, 
ul. H o rten s ji 7.

W szystk ie  u ch w a ły  należy n a d s \ła ć  do p ism  p a r ty j ­
n y ch  i N aczelnego Sehre*arjatn Stronnictwa Ludowego — 
W arszaw a, ul. Nowy Ś w iat 49/3.

Po przeczy tanin p od lj drugiem u, nie zniszcz — szanuj 
grosz chłopski!

Ch. D. chce odebrać sanacji dojną krową.
W a lk a  o Ś ląski Fundusz B u d o w la n y .

Sptawa budowy nowych mieszkań stanowi jedną 
z największych i dotąd prawie że zupełnie nierozwią­
zanych bolączek gospodarczych. Nieco lepiej było na 
Śląsku dzięki istnieniu Śląskiego Funduszu Budowlane­
go, ale od samego początku istnienia tego funduszu sza­
fowano nim nierozsądnie Początkowo robiono darowi- 
ska z tych funduszów publicznych i dani szczęśliwcy 
pobudowali za pieniądze publiczne wspaniałe wille,

a dziś niejednokrotnie zdzierają mieszkających u nich 
lokatorów, by w ten sposób otworzyć sobie nowe źró­
dło dochodów, Od szeregu lat fundusz ten stał się n a ­
rzędziem korupcyjnem w rękach sanacji. Otrzymywah 
nożyczki ci, których protegował jakiś wybitny sanator. 
Ponieważ w Radzie wojewódzkiej nastąpi w  dodatku 
pewne przesunięcie na korzyść sanacji. Chadecja p ra g ­
nie sanacji utrudnić korzystanie z tego funduszu w 
swych praktykach propagandy partyjnej i wniosła do 
Sejmu Śląskiego projekt nowej ustawy, przeciwstawia­
jąc się przedłożeniu rządowemu w tej sprawić. Projekt 
Chadecji chce oprzeć tworzenie funauszu -gospodarcze­
go na opłatach lokatorów, wywołując opozycję u socja­
listów. Najważniejszem postanowieniem tej ustawy iest 
atoli artykuł o Ś ląsk ie j R a d z ie  B u d o w la n e j, w y b ie ra l­
nej w s w e j w iększości p rzez  Seun. Radzie tej Ch. D. 
pragnie oddać nietylko zarząd funduszem budowlanym, 
ale całą politykę budowlaną. To też proieKt ten wywo­
łał burzę wśród sanacji, a przedstawiciel Ch. D zapo- 
wiedział, że o ile  p ro je k t ten  n a p o tk a łb y  na trudności, 
to  C h . D . g ło so w ać będzie  p rze c iw k o  c a łe j u s ta w ie  i jest 
zd e c y d o w a n a  nie dopuścić do dalszego dysp o n o w an ia  
Fun duszem  G o sp o d arczym  w e d łu g  klucza  p a rty jn e g o .

wfadom ofci polityczne i gospodarcze.
— Rząd niemiecki zamknął giełdy na kilka dni wo­

bec zachwiania się marki niemieckiej.
—  B riin i.ig  i C u rtiu s  wyjeżdżają do Paryża, przy­

wożąc zgodę na żądania gwarancyjne Francji.
— W K a to w icach  będzie otwarta g ie łd a  zb o żo w o -  

to w a ro w a .
— W ubiegłym tygodniu przyszło- do k rw a w e g o  

s ta rc ia  pomiędzy bezrobotnymi a  policją w  R o zd z te n w -  
Szop ien icacli.

— W Krakowie sanacja poleciła ustąpić prezyden­
towi Rollemu a wysunęła na stanowisko prezydenta 
miasta znanego legionistę Belinę. Kwalifikacji na to  
stanowisko Belina nie posiada, ale to nic., nie szkodzi 
z czasem się podobno nauczy, jak rządzić miastem ze 
zgórą 200.000 mieszkańców.

— Wskutek zubożenia ludu sp a d ły  o b ro ty  w  s k ła ­
dach k o n fekc ji damskiej i męskiej w  czerwcu o 5 0 % .

— W C h e łm ie  na Pomorzu przyszło do starcia po­
między b e zro b o tn y m i a  po lic ją . W  walce z policją zgi­
nął jeden z robotników, a jedenastu zostało ciężko ran­
nych.

— Pomiędzy rząd e m  fa s zy s to w s k im  a W a ty k a n e m
zanosi się na zerwanie stosunków dyplomatycznych.

— Wszędzie słychać aoe] oszczędzać! W tych • 
ciężkich czasach jednak nie zawahano się wydać 150.00U 
zi na urządzenie prywatrego mieszkania w ic e m in is tra  
B ecka . Zaś dla poselstwa berlińskiego zakupiono nowe 
luksusowe auto.

—  Ś ląska  R a d a  W o je w ó d z k a  uchwaliła projekt re­
dukcji dodatku kresowego urzędników Wojewódzkich 
na Śląsku.

— Prezydent Rzeczypospolitej przybył do Wisły, 
gdzie zamieszka do końca sierpnia.

— Kolejarze i pocztowcy dalej obradują. Nastroje 
w tych sferach cechuje nadal wzburzenie. Mówi się 
o strejku. .

—  W  K ra k o w s k ie m  z w in ię to  615 e ta tó w  n a u c zy ­
cielskich.

— Liczba ludności Polski wynosi obecnie 31 m iR o *.
— D e fic y t b u d że to w y  za ostatnie trzy miesiące 

wynosi 80 m iljo n ó w  z ło ty c h . Według k ó ł finansistów 
należy się spodziewać dalszego spadku dochodów.

ig) Z przeszłości chłopów polskich.
Ż y c ie  m ag n ató w  polsk ich w  dobie saskiej.

W stosunku do tych niedomagań państwa i wielkiej 
nędzy chłopów i mieszczaństwa polskiego raziło w 
X V I I I  wieku niebywałym zbytkiem nacechowane życie 
wielkich panów.

Cała Polska, powiada Al. Świętochowski, była jak­
by rzeszą wielu tysięcy mniejszych lub większych pań­
stewek i państw, w których absolutnie rządził pan i 
według swojej woli zmieniał i nadawał prawa i spra­
wowali władzę. Największe znaczenie posiadali naj­
bogatsi panowie. Oto szereg przykładów tych fortun 
magnackich: Stanisław7 Lubomierski posiadał 31 miast, 
738 wsi na obszarze 25.000 k m 2.

Ordynacja Ostrogska — 19 miast, 589 wsi.
Arcybiskupstwo gnieźnieńskie 11 miast, 271 wsi.
Dochód Karola Radziwiłła wrynosił około 5 miljo­

nów zł rocznie. Duże były dochody Czartoryskich i Po­
tockich. Czartoryskiemu towarzyszyło w drodze 400 
koni i 14 wielbłądów, a czasem około 10U powozów.*)

Mieszkania magnatów to z przepychem urządzone 
zamki. Powiada Łoziński**) o zamku Ossolińskich, że 
go przez 30 lat budowano, że miał duży szklany sufit, 
a na nim sadzawkę z rybami. W pałacu tym było około 
300 okien i przeszło 50 pokoi i sal. Wnętrze takiego 
zamku lśni od przepychu. Podłogi pokrywano kobier­
cami, w rogach stały rzeźbione kominy, na ścianach 
widać było drogocenne hafty, dywany i obrazy. Pośród 
mebli błyszczały srebrne i marmurowa stoliki, lśniły 
pod sufitami duże, złociste pająki. Służby wszędzie 
było, jak na dworze udzielnego monarchy. Rekruto­
wała się przeważnie z drobnej szlachty. W zamkach

’ ) A. Św ięiochow ski — H is to rja  chłopów  polskich, 
str. 292, t. I. t

**) Łoziński, Życie po lsk ie w daw nych  w iekach.

spotykamy nieprzerwane zabawy i biesiady. Ubrania I 
lśnią od jedwabi, widać drogocenne futra i w7ystawną j 
biżuterję, zwłaszcza drogie kamienie.

Na stołach pojawiają się naczynia, puhary i pół­
miski ze szlachetnych kruszców. W dużych odstępach 
czasu przynoszą potrawy w wielkiej obfitości, drogie 
wina i miody. Obok najrozmaitszych zup i pieczeni na 
stole pojawiają się pasztety, kołacze, ciastka i cukry. 1 
Sztuka gotowania bowiem dochodzi do przesady; po 
dworach magnackich utrzymuje się po kilku a nawet 
kilkunastu conajmniej kucharzy obok kuchmistrza, z któ- 1 
rych każdy zna swą specjalność. Krzykliwe toasty, peł­
ne pochlebstw, czasem kłótnie i bijatyki obok obżar­
stwa i pijaństwa cechują te biesiady.

Miarą zbytkownego życia na dworach ówczesnych 
magnatów są szczegóły, przytoczone przez Świętochow­
skiego o weselu Potockiego z Lubomierską w r. 1781. 
Zjedzono tam niewiarygodną ilość mięsa i różnych po­
traw: 60 wołów, 300 cieląt, 500 baranów, 6.000 kapło­
nów7, 8.000 kur, 3.000 kurcząt, 1500 indyków, 500 gęsi, 
30 wieprzków, 300 zajęcy, 55 sarn, 4 dziki, 2.000 jarząb­
ków, 1.000 kuropatw, 100 dzikich gęsi, 800 kaczek,
3.000 rozmaitej zwierzyny, 100 poiciów słoniny, 300 kóp 
jaj, 74 fasek masła, 60 szynek"*) itd. O pijaństwie ów- 
czesnem można sobie wryrobić pewne wyobrażenie ze 
szczegółów Dziennika Handlowego z r. 1787. W ciągu 
18 miesięcy według tego Dziennika sprowadzono z sa­
mych Węgier 36.000 beczek wina*) za kwotę 6,480.000 
złotych polskich. Drugie tyle zdaniem historyka weszło 
wgląb Polski jako kontrabanda. A były w kraju pozatem 
wina włoskie i austriackie. Piła wino tylko szlachta, 
gdyż mieszczaństwo i chłopi żyli w tak skromnych wa­
runkach, że na wino ich stać nie było. a wódkę pić 
musieli pod naciskiem pana.

’Qf) H is to rja  chłopów  polskich.
*) H is to rja  chłopów  polskich, t. I, s tr. "298.

W zupełnem przeciwieństwie do tych zbytków 
stały świadczenia szlachty na rzecz państwa. Odma­
wiała ona państwu podatków na sejmach, a o ile poda­
tek taki uchwaliła, jak w r. 1789, to go zwalała na 
chłopów. Natomiast przy każdej sposobności wdzie­
rała się do skarbu państwa i hojnie sobie płacić kazała 
za wszelkie usługi. „Całe życie publiczne i prywatne 
górnej warstw y szlacheckiej”, powiada Świętochowski, 
' t w o r z y ł o  n a d z w y c z a j n i e  z h a r m o n i z o ­

w a n ą  s y m f o n i ę  u p o d l e n i  a”. Kupow ano głosy 
bezwstydnie, hetmani brali pensje, nie pełniąc obowiąz- 
kwó, oficerów w wojsku było więcej od żołnierzy, stąd 
powiedzenie „dwa dragony a cztery kapitan} .

Gdy na szlachtę w czasie Sejmu Czteroletniego 
(1789) nałożono podatek dochodowy na wojsko, szlachta 
masowo fałszowała wykazy dochodów.**)

W tej atmosferze anarchji i zbytków rodzą się różni 
dziwacy i awanturnicy. Jeden z nich w kościele modli 
się pod szklanym kloszem, by się .iie zarazić oddechem 
chiopów, inny zamienia całą swoją ludność podwładną 
w drużyny myśliwskie, które robpija, jeszcze inny, wiel­
ki pan, na obczyźnie, bo w Dreźnie, dobija się nocą do 
obcych domów, a. wychylającym się Niemcom głowę 
smaruje smoła i w ten sposób się zabawia; niejaki De- 
lifiski, poseł smoleński, rzucił myśl kastrowania żydów, 
by zapobiec ich rozmnażali11.,, inny jako prorok jeździ 
kozami po kraiu. inny pan zamyka się z dwoma zakon­
nikami co pewien czas i, oddając się pijaństwu, słucha 
mszy świętej i modli sie przez kilka dni, — niejak' 
Wolski zakupuje fregatę i wypowiada wojnę Algiero­
wi***) itd.

**) K alinka , Sejm  C zteroletn i.
***) Św iętochow ski p rzy tacza  ca ły  szereg dalszych 

a w a n tu r  i dziw actw  ów czesnych panóvv polskich .

C. d. n. P- B.
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— Położenie w Niemczech jest wciąż groźne, prasa 
angielska kolportuje wieść, że w Niemczech grozi prze- 
wr t polityczny, który nastapi nieucłronnie, jeżeli w 
ciągu dwóch do trzech dni Niemcy me uzyskają wydat­
nej pomocy finansowej. W tym wypadku nastąpiłaby 
zdaniem tej prasy dymisja Rządu i prezydenta Hinden- 
burga, a rządy przeszłyby w ręce Hittlerowców.

— Liczba bezrobotnych w Polsce wynosi zawsze 
jeszcze 272.000, na Śląsku bezrobocie wciąż jeszcze 
wzrasta i wynosi 59.383.

Z Polstf i m  Świata.
K R A K Ó W ' (S u k ien n ice  o d n a w ia ją  żydlzi). Budow­

nictwo miejskie w Krakowie przystąpiło w ostatnich 
tygodniach do odnowienia hali i krużganków SuKiennic. 
Odmalowano sklepienie i rozpoczęto restaurację 121 
herbów miast dawnej Polski, zniszczonych silnie w 
ostatnich dziesiątkach lat. Roboty malarskie wykonali 
żydzi.

BIAŁA (Z a g in a ł) we czwartek, dnia 2 iipca b. r. 
Franciszek Puzoń, lat 40, egzekutor w tutejszym ma­
gistracie. Puzon przebywał przez 3 tygodnie w szpi­
tal". który opuścił po operacji karmeni żółciowjrch w 
dniu 1 b. m., zanocował w mieszkaniu i nazajutrz miał 
pójść do Kasy Chorych, by potem wrócić do swej ro­
dziny w Strumieniu. Od te i chwil5 wszelki ślad po nim 
zaginął. Puzoń jest wzrostu silnego i wysokiego, orunet 
o siwych oczach, z przystrzyżonym wąsem. Ubrany 
byl w brunatny garnitur, jasno-brunatny kapelusz i trze­
wiki sznurowane Ktoby mógł o zaginionym podać 
jakąś wiadomość, niechaj się zwróci za wynagrodzeniem 
do żony p. Marji Puzoniowei w Strumieniu 1. 2, wprost 
lub za pośrednictwem policji.

M O S K W A  (Z a m ia s t k a to rg i —  p re m je  p ien iężn e).
Prezydjum Centralnego Komitetu Wykonawczego uła­
skawiło pracujących w fabryce samolotów nr. 39 inży­
nierów i techników, którzy mniej więcej przed rokiem 
decyzją G. P. U. skazani byli na różne kary, do kary 
śmierci włącznie, zau prawianie szkodnictwa i anty­
państwowej działalności. Niektórym inżynierom, prócz 
amnestii, przyznano nagrody pienięż.ne, wahające się 
od 1000 ao 10.000 rubli.

M ia s to  ró w n e  dużem u państw u . Według tymczaso­
wych wyników spisu ludności, przeprowadzonego v 
Anglji 26 kwietnia b. r., Londyn liczy obecnie 8,202.818 
mieszkańców, to znaczy tyle, ile Szwecja i Norwegja 
razem wzięte. W stosunku do spisu ludności z 1921 r. 
przyrost ludności wynosi w Londynie 9.7 proc.

W a rs z a w a  35 -tą  sto licą ś w ia ta  pod w zg lęd em  lic zb y  
m ie szkań có w . Powierzchnia W arszawy wynosi obec­
nie 12.45U hektarów. Liczba ludności W arszawy w dniu 

lstycznia 1930 roku wynosiła 1,109478 osób, bez woj­
skowych skoszarowanych. Zaludnienie Warszawy w 
porównaniu z innemi miastami świata zajmuje 35-te 
miejsce, a w porównaniu z miastami europejskiemi — 
czternaste miejsce.

R ę k a  kobieca w żo łąd ku  re k in a . Na wodach Ku- 
weitu złapano niedawno rekina o długości 13 stóp, w 
którego żołądKu znaleziono rękę kobiecą, ozdobioną 
pierścieniami, wysadzonemi drogocennemi kamieniami. 
Na podstawie przeprowadzonego badania ustalono, że 
ręka musi należeć do Arabki.

D o  W io c h  m ożna w y je c h a ć  bez w iz y . Minister­
stwo spraw zagranicznych zakomunikowało przedsta­
wicielom dyplomatycznym Polski, Turcji, Czechosło­
wacji, Grecji. Egiptu i Rumunji, że rząd włoski w celu 
poparcia wymiany z odnośnemi krajami znosi wizy kon­
sularne dla obywateli wymienionych państw, udających 
się do Włoch.

S z c z u ry  opuszczają  S o w ie ty . Na pograniczu pol- 
sko-sowieckiem ukazały się uciekające z Sowietów 
przed masowem prześladowaniem — szczury.

Jak wiadomo, na Białorusi sowieckiej szczury roz­
mnożyły się w zastraszających ilościach i władze so­
wieckie podjęły z niemi walkę przy pomocy gazów. 
Armje szczurze uciekają na Łotwę, wzniecając tam po- 
ważne zaniepokojenie; częściowo oddziały ich nawie­
dzają i nasze pogranicze.

G ospod arka dom ow a uznana p rze z  sad jako  za w ó d .
Gospodynie, panie domu, mają słuszny powód do 
triumfu w Austrji — narazie. W toku rozprawy sądo­
wej, wynikłej na tle sporu między głównym lokatorem 
a sublokatorem w Wiedniu, sąd orzekł, iż zajęcie go­
spodyni domu musi być uważane za zawód. Zdaniem 
sądu nie można ograniczać pojęcia zawodu tylko do 
tych zajęć, które przynoszą dochód.

D o n io s ły  w y n a la z e k . Prof. dr. inż. Terres z Ber­
lina, po długotrwałych próbach skonstruował sześcio- 
taktowy motor, który pozwala na znaczną oszczędność 
paliwa. W kołach rzeczoznawców' oczekują, że nowy 
wynalazek będzie ntial doniosłe znaczenie w technice 
budowy motorów lotniczych.

W ło s i zb u d o w ali n ie w id o c zn y  sam olot. Włochy 
skonstruowały nowy hydroplan, całkowicie niewidocz­
ny — zbudowany w zakładach „Fiata“ w największym 
sekrecie.

Na przyszłych manewrach lotniczych w Alpach 
w łoskich mają się odhyć pierwsze próby nowego wy­
nalazku. który zapewni Włochom wielka przewagę w 
powietrzu.

Krottifc wojewódzka.
K A T O W IC E . K o n iec  ze zw o le n ia  na u rzą d ze n ie  k io ­

s k ó w . Magistrat m. Katowic donosi, że zezwolenia na 
urządzenie kiosków nie będą wiecej wydawane. Wo­
bec tego wszelkie wnioski w tej sprawie są bezcelowe.
Z Rybnickiego.

R Y B N IK . P rze d łu że n ie  k a r t  c y rk u la c y jn y c h . Waż­
ność kart cyrkulacyjnych, wystawionych na rok 1931, 
zostanie rpzedlużona: na rok 1932 w czasie od 15 lipca 
do 31 grudnia 1931 za opłatą 2 zl. W tym celu należy 
składać karty cyrkulacyjne w  urzędach Policji Miejskiej 
i Urzędach Okręgowych, właściwych dla stałego miej­
sca zamieszkania posiadacza karty cyrkulacyjnej. Karty 
cyrkulacyjne wystawione na podstawie art. 270 Konw. 
Genew, natomiast mogą być ' prolongowane tylko na 
podstawie wniosku pisemnego. Przejmowanie kart cyr- 
kulacyjnyeh do prolongaty będzie odbywać się według 
następującego porządku alfabetycznego początkowych 
liter nazwiska: w lipcu A B C; w sierpniu D E F G H; 
w wrześniu J K L; w październiku M N O P; w listo­
padzie R S T U ;  w grudniu V W Z. Karty cyrkulacyjne 
niezłożone w wyznaczonym terminie do prolongaty tra­
cą ważność z dniem 31 grudnia 1931 r.

W O D Z IS Ł A W . B e zp ła tn a  p o rad n ia  p rze c iw g ru ź li­
cza . Tow. Walki z gruźlicą przy Czerwonym Krzyżu 
w Katowicach uruchomiło w Wodzisławiu poradnię 
gruźliczą, która się mieści przy ul. Pszowskiej nr. 6 
i jest otwarta codziennie od godz. 7‘30 do 10. Badanie 
lekarskie odbywa się w piątki od godz. 10‘30 do 11‘30.

Ż O R Y . N a js ta rs za  o b y w a te lk a . W tych dn.ach 
ukończyła wdowa Magdalena Malcherowiczowa 92 rok 
życia. Jest ona najstarszą obywatelką tutejszego mia­
sta. Mimo podeszłego wieku czuje się jeszcze dość 
krzepka.

R Y B N IK . Z  posiedzenia ra d y  m ie jsk ie j. W piątek, 
9 bm, odbyło się posiedzenie rady miejskiej. Zgodzono 
sie na odstąpienie małej parceli przy ulicy Rudzkiej p

Za 2 xlote 85 gr.
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Strzeleckiej od ul. Mikolowskie do ul. Nowej. Przyjęto 
do wiadomości o budowie kolei Rybnik—Żory. Zgo­
dzono się na odszkodowanie za światło i czyszczenie

Lepiarczykowi. Przyjęto plan linji regulacyjnej ul. lokali wyborczych w łącznej wysokości 756 zł.

We środę funkcjonariusz magistratu w Bielsku za­
uważył przy kontroli biur, iż drzwi wiodące do gabinetu 
prezydenta miasta są otwarte. Sprawdzając dalsze po­
koje, a zwłaszcza ubikacje mieszczące kasy pancerne, 
natknął się na grupę wytwornie ubranych włamywa­
czy, pracujących właśnie nad rozbiciem kasy. Z zacho­
waniem wszelkich ostrożności dyskretnie się wycofał 
i zaalarmował policję. W międzyczasie rabusie spo­
strzegli pewien ruch w gmachu i domyślając się, że 
obecność ich została ujawnioną, zamierzali jak najszyb­
ciej się ulotnić. Tymczasem jednak pizybyła policja 
i z dobytą bronią wkroczyli funkcjonariusze na teren 
operacyjny kasiarzy. Na widok granatowych mundurów 
bandyci rozpierzchli się p o  przyległych pokojach. W y­
wiązała się obustronna strzelanina, aż do zupełnego 
wyczerpania amunicji. Po wystrzeleniu ostatniego na­

boju — a było ich 60 — bandyci wydostali się naze- 
wnątrz przez okna, usiłując zbiec przez dachy.

Natychmiast podjęto za nimi pościg, jednakże zło­
czyńcy zdołali się chwilowo wymknąć z rąk organów 
bezpieczeństwa. Ponieważ pościg pieszy był bezcelowy, 
ruszyli w ślad za nimi funkcjonariusze policji konnej 
oraz auto z wywiadowcami policji śledczej i kryminal­
nej. Kierunek ucieczki bandytów wskazuje, że ukryli 
się oni w lasach między Mazańcowicami a Dziedzicam. 
usiłując przedostać się na bezpieczne miejsce. W cza­
sie ucieczki bandyci porzucili szereg przedmiotów, a 
między innemi bagnet, części ubrania i t. d.

Rysopis bandytów pokrywa się z rysopisem zbie­
głych przed niedawnym czasem z więzienia krakow­
skiego trzech złoczyńców', a to; Machowicza, Mikołaj­
czyka i Michalskiego.

Bezprawnie ściągają depłaty do udziałów Ziem!.
(K o m u n ik a t K o m ite tu  O b ro n y  C z ło n k ó w  Z ie m i)
Komitet obrony poszkodowanych członków „Zie­

mi'1 zawiadamia interesowanych, że celem wyjaśnienia 
stanu likwidacji „Ziemi“ zwrócił się do Z jedn oczen ia  
Z w ią z k u  S p ó łd zie ln i R o ln iczych  w  W a rs z a w ie , organi­
zacji, której podlega również Z w ią z e k  S p ó łe k  R o ln i­
czych  w C ieszyn ie , o wyjaśnienie spornych kwestyj. 
Odpowiedź, która umieszczoną została w nr, 19 Czaso­
pisma Spółdzielni Roln., podajemy do wiadomości inte­
resentów wr całej osnowie:

P y t a n i e .  Czy spółdzielnia może pociągnąć 
członków7 do dopłaty udziałów' po wpisaniu do rejestru 
handlowego na podstawie art. 75 ust. 3 rozwiązania spół­
dzielni z powodu całkowitego zaprzestania działalności. 
Zaznaczyć wrypada, że nie zdołano stwierdzić, czy bi­
lans zlotowy był przeprowadzony.

O d p o w i e d ź .  Skoro zostało zarejestrowane roz- 
wiązanie spółdzielni, to  tem  sam em  zn a jd u je  się ona w  
stanie lik w id a c ji. Fakt ten wskazuje na to, że nie chodzi 
w  d an y m  ra z ie  o sano w an ie  spółd zie ln i i u trzy m a n ie  
je j p rzy  ży c iu . N ie  m oże b y ć  p rze to  m o w y  o doB łatach  
na u d z ia ły  lub o ściąganiu  d o p ła t z  ty tu łu  o d p o w ied z ia l­
ności d o d a tko w e j c z ło n k ó w  d o p óty , dopóki n ie zo«ta.::e  
ogło szo ny stan unadłości sp ó łd zie ln i. Celem bowiem 
wszelkich dopłat w' myśl obowiązujących przepisów 
Lstawy o spółdzielniach jest pokrycie powstałych 
strat, czyli wyrównanie przewyżki pasywów nad akty- i 
wami i utrzymanie odnośnej spółdzielni przy życiu. W 
danym razie nie może byc mowy o utrzymaniu przy 
życiu spółdzielni, skoro nastąpiło jej rozwiązanie, a co 
za tem idzie, m usia ł zostać  u stan o w io n y  jei lik w id a to r. 
Przyczem jest to dla sprawy obojętne, czy likwidato­
rem został mianowany Zar.żąd spółdzielni, czy też 
ktokolwiekbądź inny.

Jeżeli dopłaty, o których mowa w powyższem pi­
śmie, są uzasadnioe stanem ekonomicznym, tj. potrzebą 
pokrycia strat, czyli nadwyżki pasywów nad aktywa­
mi, to, rzecz oczywista, że musza być dokonane. A le  
w  tak im  ra z ie  w in n o  się sko rzy s ta ć  z ust. 6 a rt . 86 U s ta ­

n y  o spółdzie ln iach  i ogłosić upadłość S p ó łd z ie ln i 
U stęp ten b rzm i: „ W  toku  lik w id a c ji stan n ie w y p ła ­
calności p rzy ją ć  n a le ży  za w s ze , sko ro  w e d łu g  z a tw ie r ­
dzonego bilansu s tra ta  p rz e w y ż s z a  sum ę w p łaco n ych  
u d z ia łó w , funduszu zasobow ego i innych  funduszów  
specja lnych. Z brzmienia tego przepisu wynika, iż do 
tego, ażeby można ogłosić upadłość, potrzeba, by zo ­
s ta ł ze s ta w io n y  i z a tw ie rd z o n y  bilans, w y k a z u ją c y  
s tra tę , k tó ra b y  p rz e w y ż s z a ła  sum ę w p ła c o n y c h  u d z ia ­
łó w  i w s zy s tk ic h  in n ych  funduszów  w ła s n y c h  spó ł­
dzie ln i.

Pozatem należy zwrócić uu'agę na to, że gdyby 
prawodawca dopuszczał możność ściągania w czasie 
likwidacji spółdzielni udziałów, zadeklarowanych, a nie- 
w płaconych, to  nie byłoby w i  raźnie m o w y  o u dzia łach  
w p ła c o n y c h  w  p o w y ż e j p rzy to c z o n y m  ustęp ie 6 art. 86 
Ustawy.

Należy przypuszczać, że, skoro „nie zdołano stwier­
dzić. czy bilans zlotowy byl przeprowadzony’1, to tem 
samem nie ustalono zatwierdzonym bilansem istotnej 
potrzeby ściągania z członków sum z tytułu zadeklaro­
wanych a niewpłaconych udziałów. Acz.

Wynika więc jasno z powyższego przedstawienia 
sprawy, że iikwidatorowie „Ziemi‘| | w eszli na b łędną  
d rogę, żąuająe  d o p ła ty  na u d z ia ły  b ez p rzed ło żen ia  
W a ln e m u  Z e b ran iu  bilansu do za tw ie rd ze n ia  i m ogą b yć  
do od p o w ied zia ln o śc i pociągnięci. Może nareszcie pp 
ci zechcą przystąpić do likwidacji w sposób przepisany 
ustawą, ustalą bilans, zwołają Walnę Zebranie i przede­
wszystkiem wyświetlą. d’aczego stronę finansowa „Zie­
mi11 okrywano tajemnicą.

Komitet z raz obranej drogi nie zejdzie, Walne Ze­
branie członków „Ziemi11 musi dojść do skutku, bez 
względu na to, czy się to podoba lub nie odpowiedzial­
nym za doprowadzenie do ruiny „Ziemi11 czynnikom, 
żerującym obecnie na kieszeniach i tak już zubożałej 
ludności.
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K N U R Ó W . W ła m a n ie . Przed kilku dniami w porze 
nocnej włamali się nieznani sprawcy do szkoły pow­
szechnej, gdzie skradli maszynę do szycia maiki „Sin­
ger".

J A S T R Z Ę B IE  Z R Ó J . O fia ra  sw eg o  za w o d u . Na od­
cinku kolejowym Jastrzębie Zdrój przejechany został 
przez pociąg osobowy kolejarz 39-letni Wilhelm Macu­
ra z Jastrzębia Górnego. Nieszczęśliwy poniósł śmierć 
na miejscu.
Z Pszczyńskiego

G O C Z A Ł K O W IC E . P o ż a r . Dnia 9 lipca b. r. wy­
buchł pożar w zabudowaniach Serwotki Wiktora, któ­
ry zniszczył budynki mieszkalne i gospodarcze. Szkoda 
wynosi około 6.000 zł.

IMIELIN. Pożar. W zeszłym tygodniu wybuchł po­
żar w zagrodzie Jadwigi Kinowicowej. Ogień zniszczył 
dach domu mieszkalnego oraz stodołę, wyrządzając 
szkodę na 7.000 zł.

7  4  W  A D A . T ra g ic z n a  śm ierć  d z iecka . Do niena- 
k'rytej studni w podwórzu robotnika leśnego Juljana 
Grajcera wpadła jego trzyletnia córka Zofja i utopiła 
się.

Z Bielskiego.
J A S IE N IC A , W a n d a liz m . Nieznani dotychczas 

sprawcy pościnali w ogrodzie funkcjonariusza policyj­
nego Krasnopolskiego 27 drzewek owocowych, w arto­
ści około 350 zł.

MNICH. P o ż a r. W  ubiegłym tygodniu wybuchł po­
żar w stodole należącej do Karola Pietrzyka, który zni- 
szczj-ł zapasy słomy i siana, wartości 2.000 zł. W akcji 
i atunkowej brała udział straż pożarna z Mnicha, Chy- 
b> i i Zaborza.

IR E L IC H Ó W  (P rze p ro s ze n ie ). Niżej podpisany 
rzeprasza Franciszka Kajsturę, naczelnika gminy w 

Frelichowie, za obrazę na czci, A n d rze j W y le żu c h .
Z  < t e s i  ■ ń s k t e g u .

C $ ą Z Y N  (Z e  Znicza). N a  dorocznem zwyczajnem 
Walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia Studentów- 
Akudemików ze śląska „Znicz" dotychczasowy prezes 
„Zr icza“ p. Wilhelm Zweck, student prawa U. J„ zo­
stał wybrany ponownie prezesem na bieżący rok admi­
nistracyjny 1931-32. P. prezes Wilhelm Zweck jest za­
mieszkały w Cieszynie przy ulicy Zamkowej 14 i też 
pod tym acEesem należy zwracać wszelkie pism?, ty­
czące się „Znicza". Wybór odbył się dnia 11 lipca 
1931 r. w Cieszynie w sali Domu Narodowego.

i E S Z \  N. K o m u n ik a t S ta ro s tw a . Podaje się do pu­
blicznej wiad mości, że ze względu na wyścig moto­
cyklowi w Misie droga powiatowa w Wiśle na prze­
strzeni od „Oazy" irzez Kubalonkę do Zameczka i dalej 
przez „Czarne", dolinę W isły do „Oazy" będzie w dn. 
16 i 17 od ‘godz. 17—18 zamknięta dla ruchu kołowego 
c raz w dniu 18 lipca 1931 r. od godz. 17—20 dla ruchu 
k .  <owego i pieszego, a to z powodu treningu, zaś w dn. 
18 lipca 1931 od godz. 13 aż do ukończenia wyścigu 
droga ta bedzie zamknięta dla ruchu kołowego i pie­
szego.

O C H A B Y . F e s ty n  O chotn . S tra ż y  P o ża rn e j. W nie- 
.elę, 19 lipca b. r. odbędz;e sie na prawym brzegu 

. .  ;fy w Ochabach festyn strażacki, na który uprzejmie 
zaprasza P. T . Obywateli miejsca i okolicy — Zarząd.

Jeszcze „ L a u ry  posła K a re ty ” . Poseł Kareta przy­
syła nam sprostowanie pełne wykrętów i nie odpowia­
dające § 19 ustawy, na którą się powołuje. Mimo to 
pierwsze jego sprostowanie umieszczamy w nadziei, że 
w p.zyszłości § 19 austr. ust. prasowej nieco lepiej pize- 
studjuje.

Poseł Kareta ma głos:
S p r o s t o w a n i e .  „Na podstawie § 19 obowiązu­

jącej ustawy prasowej proszę o umieszczenie w najbliż­
szym numerze Sza-n. Pisma podanego niżej sprostowa­
nia odnoscnie do notatki, umieszczonej na stronie 3-ciej, 
nr. 26 „Śląskiej Gazety Ludowej" z dnia 28 czerwca 1931 
pod tytułem: „Iłownica. Laury p. posła Karety":

„Nie jest prawda, że w  sposób podstępny i szerze­
niem różnych kłamliwych wieści wprowadzam w błąd 
ludowców, natomiast prawdą jest, że w szeregach Chrze­
ścijańskiej Demokracji organizuję wszystkich tych, któ­
rzy program tego stronnictwa bez zastrzeżeń przyjmują 
i przystąDienie do Chrześcijańskiej Demokracji dobro- 
w c  lie, na podstawie pisemnej deklaracji zgłoszą. Nie 
jest prawdą, że oświadczę ne z Iłownicy charaktery- 
zuie moją robotę, natomiast prawdą jest, że oświadcze­
nie to jest niezgodne z piawdą i fałszywe. Nie jest 
zgodne z prawdą twierdzenie pp. Józefa Zbijowskiego 
i Jana body, że nikogo nie upoważnili do zapisania ich 
na członków Ch. D„ natomiast prawdą jest, że wymie­
nieni panowie zostali wciągnięci na listę .członków Ch.
D. za ich zgodą i wolą na zebraniu w dniu 26 kwietnia 
1931 r„ na którem p. Józef Zbijowski został wybrany 
przewodnicząc; m oddziału miejscowego Ch. D. w Iłow­
nicy, zaś pon Jan Boda jego zastępcą i obaj funkcje te 
P ^y jd i. Nieprawdą jest twierdzenie p. Józefa Zbijow­
skiego, że uważa się za członka Stronnictwa Ludowego, 
natomiast prawdą jest, że p. Józef Zbijowski w rozmo- 
i  ie ze mną wyrzekał się Stronnictwa Ludowego i wszy­
stkich sprawek jego i prosił mnie o założenie koła miej­
scowego Ch. D. w Iłownicy. Nieprawdą jest dalej jego 
twierdzenie, że jak był tak jest ludowcem, natomiast 
prawdą jest, że przyznał otwarcie, iż jest członkiem 
Chrz. Demokracji, ponieważ w ręku moim znajduje się 
list, w którym p. Jozef Zbijowski, prosząc mnie o inter­
wencję w pewnej sprawie, rozpoczyna od słów: „W y­

mienieni członkowie Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji...", zaś jako pierwszy figuruje pod­
pis p. Józefa Zbijowskiego." — Z poważaniem Paweł 
Kareta, poseł na Sejm śląski. — Ochaby, dnia 6 lipca 
1931 r.

Tyle poseł Kareta. Niewiniątko, on jest zupełnie w 
porządku. On nie szerzył pogłosek, że wszyscy ewan­
gelicy poszli ze Stronnictwa Ludowego, że już Stron­
nictwa niema, on nie namawiał do zdrady, nie wyłudzał 
podpisów na deklaracje. Nie będziemy się z nim w pra­
sie pieniaczyli, ale stwierdzamy, że wypadek w Iłow­
nicy nie jest jedyny. Jest to istotny skandal, by poseł 
stronnictwa, z którem się społdziałało, kilka tygodni po 
wyborach rozbijał szeregi swego „kombotenta", korzy­
stając z chwilowej jego bezczynności i czynił to w spo­
sób, jak to się stało w Iłownicy, Zaborzu, Grodźcu itd. 
Jeżeli nie przytaczamy innych deklaracyj oszukanych 
członków S. L. to tylko dlatego, że nie chcemy wyol­
brzymiać partackiej roboty posła Karety, który moral­
ność polityczną pojmuje w sposób nakreślony w notatce 
„Śląskiej Gazety Ludowej". Dziś, gdy lud Polski jest w 
śmiertelnej walce o prawo i wolność, poseł Kareta nie­
ma pilniejszego zajęcia, jak rozbijanie stronnictwa opo­
zycyjnego, które znalazło się chwilowo w trudnem po­
łożeniu. Tej nędznej roboty nie zakryją ani krętactwa, 
ani bezczelność w sprostowaniu Szanownego posta.

. ruchu Stronnictwa Ludowego.
B aczność c z ło n k o w ie  za rzą d ó w  p o w ia to w y c h  S. L. 

w  w o je w ó d z tw ie  ś lą k ie m ł Członków zarządów powia­
towych S. L. w województwie Śląskiem zawiadamiamy, 
że zjazd wojewódzki delegatów S. L. na Śląsku odbę­
dzie się w  sobotę. 18 lip ca  w  K a to w ic a c h , o godz. 10-ej 
ze zwykłym porządkiem dziennym.

Sprawy gospodarcze.
C e n y  b y d ła  na C e n tra ln e j T a rg o w ic y  w  M y s ło w i­

cach. W czasie ud 4—10 lipca spędzono na targi: buhaji 
96, wołów 23, krów 567, jałówek 41, cieląt 156, niero­
gacizny 1976, ogółem 2559 zwierząi. Płacono za 1 kilo­
gram żywej wagi: buhaje, 0.78—1,16 zł, woły 0.80—1.23 
zł, krowy 0.78—1.18 zł, jałówki 0.88- 1.22 zł, cielęta
0.80- 1.10 zł, nierogaciznę 1 gat. 1.71—1.90 zł, 2 gat. 
1.57—1,70 zł 3 gat. 1.46-1.56 zł, 4 gat. 1.20—1.45 zł. 
Targ ożywiony. Tendencja na bydło zniżkowa, na świ­
nie zwyżkowa.

W a rs z a w s k a  g ie łd a  z b o żo w a  z dnia 13 lipca 1931 r. 
liyto 26.50--27, pszenica bez obrotów, owies jednolity
31—33, owies zbierany 29.50—30, jęczmień nowy ozimi- 
nowy 24—25, jeczmień browarowy bez obrotów, mąka 
pszenna luksusowa 58 68, mąka pszenna 0000 53—58, 
mąka żytnia 45—47, otręby pszenne grube 17—18, otrę­
by pszenne średnie 15.50—16.50, otręby żytnie 16—17, 
łubin niebieski 24—25, łubin żółty 35—37. Usposobienie 
utrzymane.

W a lu ty  i d e w iz y  z dnia 13 lipca 1931 r. Dolary 9.02, 
Nowy Jork Kabel 8.927, Londyn 43.34.50, Paryż 35.07, 
Wiedeń 125.45 Praga 26.44, Włochy 46.74, Belgja 124.65, 
Szwajcaria 173.34, Holandja 359.80, Sztokholm 239.39, 
Gdańsk 173.30. Dolar prywatnie 9.02.

W y w ó z  z  P o ls k i zboża w  I  p ó łro czu  ro ku  gospod. 
1930 31. Ogółem w ciągu tego półrocza (sierpień 1930 — 
styczeń 1931) wywieziono z Polski 338.026 tonn zboża 
i mąki. a mianowicie: żyta — 161.845 t , jęczmienia — 
iOO.492 t„ pszenicy — 25.743 t„ mąki — 48.338 t„ siodu 
— 907 t„ i kasz jęczmiennej — 100 t. W ydatek Skarbu 
Państwa na premje zbożowe wyniósł w tym okresie
21,956.050 zł.

Odpowiedzi Redakcji.
P . W „  D z ię g ie ló w . Z Pańskiego pisma nie wynika 

jasno, jaki jest stan sprawy. Przedewszystkiem cho­
dziłoby o to, czy w tym wypadku zaszła komasacja do­
browolna i czy istnieje w tej sprawie dokument. Spra­
wę mimo to zbadamy i odDOwiemy w jednym z na­
stępnych numerów, niemniej dobrze będzie, jeżeli Pan, 
będąc w Cieszynie, wstąpi do Sekretarjatu naszego i 
sprawę bliżej wyjaśni. K . w  J. W tej sprawie, jak Pan 
spostrzega, mamy już korespondencje, ale będziemy 
się starali także Pańską zużytkować. S tr . w  U . Owszem, 
świadczą o tem ostatnie wypadki. Nie sądzimy, by tam 
postępowano nieroztropnie. Niewątpliwie wchodzimy 
w  okres ostatecznej rozgrywki. C z. w  W .  Pisaliśmy o 
tem. Z prasą sanacyjną szkoda dysputować. Nikogo 
Pan nie przekona, kto działa w złej woli. Nie wątpimy, 
że tym ludziom otwierają się oczy, ale ambicja nakazuje 
im tiw ać w uporze, albo sądzą, że polityka siedzenia 
co dzień na innem krześle jest najmędrsza. Nie wiedzą, 
że w ten sposób prędzej czy później gruntownie się 
dostaje po tej części ciała, gdzie jest najwięcej mięsa. 
L ., W a rs z a w a . Prenumeratę otrzymaliśmy, dziękujemy.

Wynalazek „E u fo n ja "  zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknięcie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłatnej, pouczają­
cej broszury. Adres: „E u fo n ja" , L is z k i, K ra k ó w .

R O L N IK -K A T O l IK
ożeni się z panną, wdową lub rozwódką. Posag wyma­
gany od 4—5 tysięcy. Łaskawe zgłoszenia z fotografią 
nadsyłać pod „Szczęście" do Administracji, 
□□nnnnnnnnnnn rp  n linnnaŁnnc□□□□□□□DnDDPna:

•>♦> * * * * * * * ♦ * * ♦ * * ♦ * * ♦ <  ***************************
NIEBYWAŁA ZNIŻKA CEN!

Na sezon le tn i postanow iliśm y  w ysłać niezliczoną 
ilość kom pletów  o pierw szej jakości, z k tó ry ch  każdy  m o­
że skorzystać .

Tylko za 13 zł 80 gr
w ysy łam y: 1 u b ran ie  m ęskie gotowe, t. j. m a ry n a rk ę  i spo­
dnie cajgowe, gabardynow e lu b  z k ak i koloru" w ojskow e­
go, 1 koszulę m ęsk ą  w ładnych  desen iach , 1 "parę k a leso ­
nów  m ęsk. w dobrym  g a tu n k u , 1 ręczn ik  z frendzlam i p e ł­
nej długości, 1 k ra w a t jedw abny  w  ślicznych  deseniach 
1 parę  sk a rp e tek  cwer. lub  (F husteczk i do nosa  z kolor, 
obw ódką. To w szystko w ysy łam y za 13 zl 80 gr.

Tylko za 22 zl 85 gr
w ysyłam yA '4 m. k rep o n u  w ład n y ch  d esen iach -n a  eleganc. 
le tn ią  su k n ię  dam ską , G m. p łó tn a  krem ow ego, nada jącego  
się n a  bieliznę w szelk. rodza ju , 1 m. H eryngsbonu  (dym ­
ka) b iałego w lepszym  g a tu n k u , 3 m. zefiru  w p ięknych  
wzoratćh n a  dz ien n ą  koszu lę m ę s k ą j lub  n a  dw ie P luski 
dam skie , 5,jm. p łó tn a  ręcznikow ego n a  4 ręczn ik i długie 
dobre, 1 p rzeście iad lo  białe pełnej długości i szerokości. 
1 p a ra  re fo rm  d am sk ich  letn . w dobrym  g a tu n k u , 1 ch u s t­
kę tu re c k ą  w p ięknych  desen iach  i k w ia ta c h r To w szyst­
ko w ysy łam y za 22 zl 85 gr. — L)o pow yższych kom pletów  
doliczam y 2.50 zł ty t. opakow an ia  oraz op ła ty  pocztowej.

Tylko za 34 zl 75 gr
vv>sylamy: 10 m. flan e lk i w dobrym  g a tu n k u  n a  b ie lz n ę  
czysto b ia łą  lub  w  paseczk i; 10 mj p łó tn a  kolorow ego (oj:- 
ford) w k ra  teczki lub  w paseczki; 10 m. p łó tn a  su rów ki 
(m etkal) w  dob rym  g a tu n k u ; 10 m. p łó tn a  ręcznikow ego 
w  dobrvm  g a tu n k u  n a  ręczn ik i; 6 m. zefiru  w p ięknych  
deseń n a  eleganck ie koszule. — To w szystko w ysyłam y 
za 34 zł 75 gr. Do danego  kom ple tu  do liczam y 3.25 g r  jako  
k osz ta  po rta . W yżej w ym ienione k om ple .y  w ysy łam y po 
o trzy m an iu  listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbio­
rze n a  poczcie). Za Jobroć to w aru  g w aran tu jem y .

A dresow ać prosim y:
Hurt. skład, m anufakt. P. T. „W ygodpol“ Łódź 

skrz. poczt. 60.
N a żądan ie  w ysy łam y  bezp ła tne  cennik i. Do każdej 

p rzesy łk i załączam y m ilą  n iespodziankę.

PIĘTROWY DOM.
Do sp rzed an ia  w Skoczow ie n a  Ś ląsk u  lom  now y je- 

dno-p iętrow y z b a lk o n am i i z< sklepem . Cena 38.JUO zł, 
poti oebua gotów ka 28.000 zł. B liższe w iadom ość tv A dm in.

NIESPODZIANKA LETNIA.
N a sezon le tn i, dopóki zapas starczy, w ysy łam y  kom ­

p le ty  tow arów , po cenach  n iebyw ale n iakich.
Tylko za 14 złotych

w ysy łam y : 1 ub ran ie  m ęskie, gotow f, tj. m a ry n a rk a  i spo­
dn ie z n ieb iesk iego  p łó tn a  lub  z kak i, ko lo ru  woj jkowego 
1 koszulę m ęsk ą  w ład n y ch  deseniai h, 1 parę  kalesonów  
m ęskich , w dobrym  g a tu n k u , 1 ręczn ik  z frendzlam i, pełne i 
długości, 1 k ra w a t jedw abny  w  ślicznych deseniach , 1 p a rę  
sk a rp e tek  cw ern. i 3 ch u s tk i do nosa  z kolor.oweini obw ód­
kam i. To w szystko razem , w ysy łam y  tylko za 14 zŁ

Tylko za 23 złote
w ysy łam y: 4 m etry  creponu  . eleganckich  desen iach , na 
ładną , le tn ią  su k n ię  dam ską , 6 m tr . p łó tn a  krem ow ego, n a ­
dającego się n a  b ieliznę w szelkiego rodzaju , 4 m  r. h erings- 
bonu  (dym ka) ko lo ru  białego w lepszym  g a tu n k u , 3 m tr. 
zefiru  w  p ięknych  w zorach  n a  dzienną koszulo m ęską, lub  
na dw ie b luzk i dam skie , 5 m tr. p łó tn a  ręcznikow egi n a  4 
d ługie, dobre ręczn ik i, 1 p rześcierau ło  białe, pełnej , iugc 
ści i szeroki iści, 1 p a ra  re fo rm  dam sk ich , le tn ic h  w  dobrym  
g a tu n k u  (kolor w edl życzenia) . ch u s tk ę  tu re c k ą  w  p ięk ­
nych  k w ia tach . Do pow yższych kom pletów  doliczam y 2.50 
■D ty tu łe m  op ła ty  pocztow ej i opakow an ia .

46 metrów tylko za zl 35.— 
w ysy łam y: 10 m tr . „heringsbonu" (dym ka) ko lo ru  b iałego 
w v yoorow ym  g a tu n k u . 10 m tr. płó tna kolorowe i „Oks­
ford" w p iękne  k ra teczk i lu b  paseczki, 10 m ir . pł< tnu  su  
rów ki „n ie tkaT  w  dobrym  gat., 10 m tr. p łó tn a  ręczn iko­
wego na dobre, trw a łe  ręczn ik i i 6 m tr. zefiru  .. p ięknych  
deseniach  n a  śliczne koszule m ęskie. To w s .v s tk o  razem  
w ysyłam y ty lko  za zł 35.—. Do danego kom ple tu  doliczam y 
porto  z? S.25- W ym ien ione kom ple ty  w ysyłam y po oxrzy- 
m an iu  listow nego zam ów ienia, za zaliczką pocztow ą, płaci 
się p rzy  odbiorze tow aru . Zaznaczam y, iż k u p u ją cy  nic nie 
n r ,  ku je, gdyż o ile tow ar m u się n ie  podoba, p rzy jm u je- 

" m y go z'uovi -otem i p ien iądze n a ty c h m ia s t zw racam y. — 
Z am ów ienia p ro sim y  adresow ać:

Firm a „Polski Towar", Łódź, skrz. pocz. 208.
U w aga; Na żądan ie  w ysyłam y bezp ła tn ie  cenn ik  w szel­

k ich  tow arów  D odajem y do każdego k o m p le tu  m iłą  n ie ­
spodziankę

Z a w i a d o m i e n i e .
Niniejszem zawiadamiam P. T .  Obyw. Dli C ie  

szyna i okoli y  '? wykonują wszelkie O kU C ia d O  
p i e c ó w  k a f l o w y c h  oraz wykonuję na zamó ieme 
p ,.r v  zorzędn. p i e c e  t r o c i n o w e  i inne. W y - o -  
m ję ówmeż wsztlkie roboty ś l u s a r s k i e  i b u ­
d o w l a n e  po cenach konkurercyjny* h.

Rudolf Krzak
Wytwórnia towarów m • iłowych 

I warstat ślusarski.
C ieszyn, ul. Staw ow a (P ela'.

| Mw\ i»t kierownicy
I oddziałów we wszystkich miejscowościach 

poszukiwani. Znajomość branży, składnice, 
i lub kapitał zakładowy niepotrzebne. Zaro- 
|  bek miesięczny ca ) 5 0  2 0 0  dolarów.
I Zgłoszenia do

THE N O V E L T Y  C O M P A N Y
|  Valkenburg, Limburg, Holand.

   .....

Odpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn. Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


